Zostań bohaterem… i ty masz supermoc

Do naszej klasy od tego roku zaczęli chodzić Ela i Wojtek. Byli oni tajemniczym rodzeństwem. Ela była przebojowa i zadziorna, zaś Wojtek okazał się być zupełnie inny. Posiadał cechy, których brakowało Eli, np. opanowanie, spokój. Aż trudno było uwierzyć, że byli rodzeństwem. Mieli jednak wspólną cechę  - wspaniałą supermoc. A jaką? - dowiecie się już niebawem…        
Okradziony dom 
Dom naszej koleżanki Joli został obrabowany. Dziewczynka bardzo się martwiła. Przestała się czuć bezpiecznie, często płakała i bała się wracać do domu. Ela i Wojtek dowiedzieli się o tym i od razu chcieli jej pomóc. Zaraz po zapadnięciu zmroku cofnęli się w czasie i przenieśli się do momentu przed włamaniem. Przez dwie godziny zbudowali porządne zasadzki. W ten sposób, gdy  znów zjawili się  złodzieje, złapali się w wielkie sieci, a potem zajęła się nimi policja. W taki to sposób pomogli  koleżance i jej rodzinie. Dziewczynka znowu była uśmiechnięta.
Pieski

Siostra z bratem, gdy byli na spacerze, widzieli małego, brudnego, zaniedbanego  psa. Okazało się, że piesek ma obrożę, więc zobaczyli, kto jest jego właścicielem i poszli pod podany adres. Szybko zorientowali się, że właściciel psa nie dba o zwierzęta, które hodował nielegalnie. Postanowili użyć swojej mocy. Przenosząc się w czasie, wiedzieli, kiedy zły hodowca opuszcza hodowlę. Napisali  ogłoszenie takiej treści:
„Uwaga! Poszukujemy chętnych, kochających zwierzęta  do zaopiekowania się przepięknymi pieskami. W dniu 27 kwietnia 2018 roku szczeniaki są do odebrania  za darmo z hodowli pana Nahaja, adres: Pochmurna 9b”.

 Chętnych nie brakowało. Wszystkie pieski znalazły domy, w których były dobrze traktowane.
Zguba

Pewna starsza  pani, mieszkająca niedaleko szkoły, od pewnego czasu chodziła bardzo przygnębiona. Pewnego razu Wojtek, wracając ze szkoły, zapytał ją, dlaczego jest taka smutna. Miła pani spojrzała na niego serdecznie                        i powiedziała:

- Usiądź tu ze mną na ławce, drogi chłopcze, to wszystko Ci opowiem… Dawno temu, podczas wojny, w czasie walki o wzgórze na Monte Cassino, mój mąż ofiarował mi bezcenny dla mnie medalion. Dał mi go przed ostatnią walką, gdyż nie wiedział, czy wróci. Wzgórze zostało zdobyte, mój mąż przeżył, a ja ściskałam mocno medalion. Wróciliśmy  po wojnie do Polski i zamieszkaliśmy w naszym mieście. Dwa lata temu mój mąż zmarł. Zostałam sama, a medalion przypominał mi tamte dni i nasze wspólne życie. Od kilku tygodni nie mogę go znaleźć. Nie wiem, gdzie może być, dlatego jestem taka smutna. 
Wojtek wysłuchał opowieści z uwagą. Postanowił  pomóc staruszce. Cofnął się w czasie, kiedy jeszcze medalion był w rękach starszej pani. Okazało się, że w momencie, jak wyciągała okulary z torebki, wysunął się i wypadł na chodnik, wbijając się między betonowe płyty. Wojtek odnalazł cenną pamiątkę i zwrócił staruszce. To była wielka radość i już nigdy ta miła pani nie chodziła smutna.
Każdy z nas marzy o supermocy. Nie każdy jednak zdaje sobie sprawę z tego, że ją posiada i wcale nie chodzi o siły nadprzyrodzone. Supermocą są nasze wartości, ukryte talenty, a przede wszystkim dobroć serca. Musimy tylko umieć je w sobie odnaleźć.
